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CzeKoiadę i r y ż  z  cukrem
ie.nalcfckszri zwidzę na świ&cie

7i Szangnaju wyruszył do Europy 
niejaki Smith, jeden z najstarszych 
zawodowych łowców zwierząt, który 
m. in. wiele cennych okazów zdobył 
dla Muzeum Fielda w Chicago.

Wiezie on do londyńskiego Zoo 
mezwvkle cenny ładunek: sarmczkę
pandy, jednego z najrzadszych i naj- 
ozikszycn zwierząt na świecie, z ga 
tunku koto - niedźwiedzi, Żyjących w
H:malajach na wysokości 31)00 4?Oo
m. Smithowi udą o się również zla-

J ł . etkiewkz 'T
V  ■*

nać i samca, zdechł on jednak po 
drodze

Rzadkie to zwierząiko, mało ho­
dowane (dotychczas zaledwie kilka 
okazów przywiezione do Europ}*, 
gdzie szybko zdychały) żyje na drze­
wach w dziuplach, lub też „ buduje 
sooie rodzaj gniazd Pamiy mają 
długie futra koloru ostro -udego, 
spód ciała i nogi czarne. .Żywią się 
owocami, pędami bambusu, a w y­
chowanka p. Smitha połyka chętnie 
czekoladę i y ż  z cukrem.

Za g ro żo n y j y t  uluDionych drzem  miejskich

Sprawcą kląski lip -  meły pajączek
Dziw na obojętność ojr£w miasta

r s r c e S a a a  I  z a p a l b i
Wynalazki u jke K rz.;/

Aptekarz berliński i alchemik na 
dworze króla Augusta Mocnego, Jan 
Frydefy*k Bóttchei, pracując, na roz­
kaz kró.a, rad wynalezieniem złota, 
przypadkowe skomponował masę 
porcelanową o brunatno czerwo­
nym zaoarwieniu. Zachęcony odkry­
ciem podjął prace nad udoskonalę 
niem wynalazku i o*r/ymai w jakiś 
czar później bial4 porcelanę. U roku 
171o powstała pierwsza fabryka por­
celany w Miśni

*

Wynalazcą zapaiek jest mgr. iar- 
macji Stefan Reiner. Vi r. IS09 .ralo-

naszych ulicach. Z początku zjaw i­
sko to bi io słabo dostrzegane. Z  ro­
ku lta rok jednak przybiera charak­
ter klęski. Świeża i czysta zieleń 
tych drzc-w utrzymuje się tylko w 
miesiącach wiosennych, w  lipcu i w 

j sierpniu natomiast liście stają się 
szarawe, po tym coraz więcej hru- 
latne. jakby opalone; osiada na nich 

• kurz i sadza. W krotce liście opadają 
j i drzewa stoją ogołocone, tak

las późną jesienią. W ten sposóo 
; drzewo ulega coraz w.ększemu osła 

bieruu i po kilk’. latach ginu .
ty ł Remor w Wiedniu fabrykę mo- JAKA PRZYCZYN A?
duktów chemicznych, która zyskała Wielkie uszkodzenia tip zwracały
wkrótce światowy rozgłos. I V  wte .-uwagę publiczność, w

roku zeszłym, a obecnie chociaż odu-

Lipy —  powszechnie łubiane drze- sprzyjają buinemu rozwojowi wiel- 
wa —  coraz oardziej marnieją na kich drzew.

Jednak bezpośrednia przyczyna 
kieski tip jest inne Zerwiimy taki 
chory liść i przyjrzyjm y się mu uwaz 
nie. Cala snodnia str„na jego po 
kryta jest splotem delikatnej jedna 
histej pajęczyny, ' dającej nę -dgar 
nąć przy pomocy np. szpilki. Po tej 
powłoce pod nią poruszają się dro­
bne żyjątka, ledwo dostrzegalne. Ha 
wierzchnie! stronie liścia wid-'-'-' 
jasno - żółtawe plamk’ . Są to ślady 
zerowania pasożyta —  t, zw. pr;,ę- 
diorka lipowa. (Tetr„nychus tele- 
rias), zwanego popularnie „czerwo- 
nym pajączkiem".

ZWYCZAJE
PASOŻYTA

gom lip —  wypc./iedzieć wojnę che­
miczną —  we właściwym czasie i w 
fachowy sposób!

UWAŻAĆ NA LIPĘ
Trzeba przy tym uważać, by o„rod 

nicy mięjscy p’.zy  dobrych chęciach 
me p.idli ofiarą zręcznej reklamy 
którejś z licznych firm krajowych i 
zagranicznych, które zalecają setki 
„niezawodnych** uniwersalnych pre­
paratów. Może to wpakować w bio­
to spore sumy grosza publicznego 
bez żadnego pożytku.

loletjiic, próbach udota mu się otrzy- inione znowu r7Utają , jf w 
mać drewienka, które po potarc.u za- Szerokie rzesze mieszkańców War- P**zędziorhi żyją grónjadtlie na 
paiaiy- się. Byl to prototyp laszych 1 zav-y nriłują to zniszczenie tłuma- spodniej stronic biasżki liś^.ozej. Na 
zapałek.

OJ 1832 r. Remer wyrahia! zapaiki 
w formie znanej nam dzisiaj. W ja­
kiś czas później Rens 
padku i zyski z jego wynalazku po- 
czai ciągnąć jego lokaj, Pr> shei, któ

cyc sobie w różny sposób. Przysło kluwają one naskóro„ liścia i wysy- 
wiowy kurz na ulicach i magistrac- saja zawartość komórek tkanki .ntę- 
kie oszczędności na jjolewaiiii od kiszonej. Do opróżnionych komórek 
razu przychodziły na mrśl N iełtó dostaje się powietrze, przez co zio- 
rży spacerowicze z Alei Jerozolim- Jona barwa liścia zmienia się na 

zginął w wy- j skich, przypuszczaii, że to wyziewy s ia rą. Oczywiście, liście tak uszko- 
z tunelu koleiowego tak bardzo szko dzone nie mogą żyć długo, brunat- 

1 dzą lipom. nieją i usychają. Przędziorek pokry

rego niesłusznie uważano następnie |
za wynalazcę zapałek. 1 .w arunki m.ej.sk,e oczywiście

fotografie wściekłych psów
i z c m r c ź o r e  m u c h y

dostarczają w  U .S .A . specjalne biura
Skomplikowane warunki życia co­

dziennego mieszkańców U. S. A., 
konieczność ciągłego pośpiechu zmu­
szają ich do zwracania się o porroc 
w  najrozmaitszych '  okolicznościach 
co... ekspertów. We wszystKich spra­
wach rodzinnych, gospodarczych, 
technicznych etc. można uzysKać po­
moc . raaę wykwalifikowanych, do­
świadczonych sil fccnowycn. które za 
niewieiicą opłatą zajmą się ich organi 
zacją i wykonaniem. Istniej z i ciągle 
rośnie cala aunia osób i organizacyj, 
które zawodowo zajoniją się szcze­
gółami egzystencji, spran iającymi 
nam częstokroć tyle kłopotu. W cza­
sie kryzysu mnóstwo pomysłowych 
jednostek waiczyto skutecznie z bez- 
rooociem, wyszukując sorne nowe za­
jęcia i zawody, o których ’”rffe knłltf 
się nam, Europejczykom .

WEDD1NG EMEASSY
Istnieje np. specjalna instytucja, t. 

tw „Wedding Emoassy", która zaj­
muje sie organizacją ślubów we 
wszystkich najdrobniejszych szcze­
gółach tej tak uroczyści, odbywanej 
w Ameryce ceremonii. .Wedaing Em 
bassy“  reżyseruje wszystko z naj­
większą drobiazgowością, wysyła za­
proszenia. dostarcza odpowiednich 
strojów druhnom, usłaaa pian podró­
ży poślubnej i t. p.

W Y T W O R N E .  
PRZYJĘCIA i. 

KARMIENIE  
ZWIERZĄT

Snaiogiczna organizacja pomaga

przy urządzaniu wszelkiego rodzaju 
przyjęć, jest „Party Mart1*, który za­
początkowany został przed kilku łaty 
jako potężna instytucja, urządzająca 
przeszło tysiąc przyjęć rocznie, po­
cząwszy od najskromniejszych za 5 
dolarów, na których podaje się le­
moniadę, aż do wystawnych bankie­
tów z atrakcjami artystycznymi. * 

bardzo lukratywnym zajęciei 1 sta­
ło się. karmienie zwierząt. W Fila­
delfii pewien przedsiębiorczy agc-Ht 
ubezpieczeniowy, który przekonał 
się, że znajomi jego bardziej intere­
sują się tym, co jada pies, niż tvm,

much dla karmienia 
z którymi sią nie roz-

zamrożonych 
swych ząbek, 
staje.

1 PROC FANTASTYCZ  
NYCH ŻĄDAŃ

Pewna sparaliżowana lady prosi o 
przysyłanie jej codziennie rano inte­
ligentnego gońca, z którym mogłaby 
przedyskutował wszelkie ważniejsze 
wydarzenia dnia, o których dowie­
działa się z gazet. Jak wynika ze sta­
tystyk biura, <*; procent wszystkich1 
tego rodzaju żąaań załatwianych jest

wa liście charakterystyczną pajer- 
ną. która go chroni od wiatru, zbyt­
niej wilgoci i prawdopodoonie ułat­
wia przenoszenie się z miejsca na 
miejsce.

Drobniutkie, te stworzenia z łatwo 
ścią są przenoszone z jednego drze­
wa na drugie p^zez wiatr, owady . 
ptaki.

GROŹNE SZKODY
Drzewa, osłabione przez warunki 

życia miejskiego, dostają się „w re- 
ce‘* drobnego szkodnika, który ji 
gruntownie wykańcza. W ysysa liście, 
sprzyja osiadaniu Kurzu, wreszcie 
powoduje opadaniu liści, a ponownie 
wypuszczone listeczki na osłabio­
nych drzewach —  atakuje z nową 
zaciętością.

CO NA TC OJCOWIE 
MIASTA1

Odpowiednie czynniki miejskie 
muszą zwrócić na tę sprawę uwagę. 
Może nawet mysią o tym, ale skut­
ków tego nie widać.

Są sposoby walki. Zarówno pośre­
dni —  przez należyte dbanie o wil­
goć, nawożenie drzew, -osnących w

P o w ie ś ć

historyczna
„ K r a k o w s k i  K u n e r  W i e ­

c z o r n y ' '  d r u k u j e  p o w i e ś ć  z  
c z a s ó w  'K a ja m i  eg- za  W i e l k i e ­
go. W y g l ą d a  o n a  t a k :

K s i ą d z  p o d ż e g a  l u d n o ś ć  d o  
p o g r o m u  z a c n y c h  ż y d ó w !

M i e s z c z a n i e  \ i e m c y ,  o h y d ­
n i  h i t l e r o w c y ,  m o r d u j ą  i  z n ę ­
c a j ą  s ię  n a d  p o c z c i w y m i  ż y ­
d a m i  !

h s l e r k a  j e s t  u o s o b i e n i e m  
d o b r o c i ,  p i ę k n o ś c i ,  s ł o d y c z y  1 
r o z u m u !

Ż y d z i  s ą  j e d y n ą  t r w a i ą  1 
o d d a n ą  p o d p o r ą  t r o n u ,  n a  
n ic h  t y l k o  k r o i  m o ż e  l ic z i fó !

Z  n o d  t a k i e j  p o w i e ś c i  c h a ­
ła t  a u t o r a  w y s t a j e  z b y t  w i d o ­
c z n ie .  ź

S z o f e r  r y  -
m r ą  w ię c e j

Znakomity okulista nowojorski 
prof. Irwing ogłosił *  czasopismach 
nauko wych wyniki swych badań nad 
przyczynami nieszczęść samochodo­
wych. Dociekania, jakie przeprowa­
dzi! wśróa szeregu szoferów, posłu­
żyły mu do postawienia hipotezy, że 
gałka oczna u blondynów jest wraź-

b l o n d y n i
w y p ^ ń k ó w

iiwsza na ruch, toteż łatwiej ulega 
depresji i licznym wahaniom, jakie 
w konsekwencji prowadzą do kata 
strofy.

Badania prof. Irwinga, cieszącego 
się w dziedzinie okunstyid światowy 
stawą, wywołały wielkie wrażenie w 
kolach lekarzy i osychotechnikón

Mumie cesarzy Inltasów
odnaleziono w Limie

jakiego rodzaju są polisy ubezpie.- pozytywnie, 1 proc. stanowią jednak niekorzystnych warunkach, —  jak i
r* -7 o n 1 n u ■ n 7 <tłss4vł nfTnrleJńWJAł-ijf.i.rt 71inplnip f Jlfl t A«t.Vr7 PP i llSp- nncrorl n i __  nt-707 nicTPTonio CvL'/\.czeniowe, założy! przedsiębiorstwo, 
dostarczające w pewnych, porach 
dnia pożywienia ulubieńcom domu.

ADRES KRAWCA DLA  
GRUBASKÓW

Inny bezroootuy, eksploatujący u- 
miejętnie miiość do zwierząt, zai- 
muje się tresowaniem piesków i za­
łożył specjalną szKotę, gdzie uczą się 
one wszelkich niezbędnych dla do­
brze wychowanego psa manier. Po­
nadto zaiozone „ostało niedawno spe­
cjalne biuro „Western Union” , które 
dostarcza mieszkańcom Nowego Jor- 
tcu wszelkich możliwych intormacyj i 
usług. Polecenia, którymi klienci 
ooarczają personel Diura, są najbar­
dziej różnorodne.

Pew en 100-kilowy gentleman pro­
si o adres krawca, szyjącego wyłącz­
nie dla grubasów. Redakcja jednego 
z magazynów* żada fotografii wściek­
łego psa, a przybysz z prowincji —

F a n t a s t y c z n e  s l i a r i y
tajemniczej Antarktydy

Znany angielski Nadacz podbteguno 
wy sir Douglas Mawson stwierdził 
na odbytym swego czasu w Mel- 
boum kongresie naukowrym, ze v po­
bliżu bieguna południowego ciągnie 
się płaskowyż, pokryty wiecznymi lo­
dami. Obszar ten, według pobi tnych 
pomiarów, wynosi około .0 milj. kilo­
metrów kw Badania geologiczne wy-

azały, że na obszarze tym znaiduja 
się nieprzebrane bogactwa mine.alne, 
rn in. również złoto Złoża węglowe 
leża tu pod pokrywą lodową Okolica 
ta posńda również niezwykle cenne 
okazy tautty polarnej. Morza Arr*arktv 
dy przewyższają pod względem bogu 
„w a  ryb i zwierząt morskich wszyst­
kie oceany świata.

żądania zupełnie fantastyczne i nie 
możliwe do spełnienia.

bezpośredni —  przez mszczenie szko- 
Umkoi. środkami chemicznymi. Mro

P r z y  b u d o w ie  s z p ita lu  Sap  A n ­
d res  w  L im a  zn a le z io n o  w  p o d zie ­
m ia ch  3 m u m ie c e s a r z y  In k a só w  
z r. 15 5 9 ; ja k  w y k a z u ją  - b liż s z e  
b a d a n ia  m um ie te z o s ta ły  z C u z- 
eo, d a w n e j s to lic y  im p eriu m  In ­
kó w  p rz e w ie z io n o  do L im y  ze 
w zg lę d ó w  p o lity c z n y c h , g d y ż  w  
o w ym  c z a s ie  o b ecn e  te r e n y  P e ru  
nie n a le ż a ły  je s z c z e  c a łk o w ic ie

do H is z p a n  i p o z o s ta w ie n ie  n a  
m iejscu  m um ii c z c zo n y c h  c e s a ­
r z y  mogioDy w y w o ła ć  rea k cję  lu ­

d n o śc i n a  n ie k o r z y ś ć  za b o rc ó w

M a ją  tu  n a d z ie j?  o d n a le zie  ń a  
je s z c z e  m u m ii w i- d c ó w  In ka i 
ic h  m a łżo n ek , ^ak W a c o c h a ,  T u ­
p ać Y u p a n q u i, M am a R u tu  i in ­
n y c h .

SzKIclitf lr$mIpsatodC!i&
z  przed 30 mil. Pat

Kosztem znacznych sum turyści ze 
Stanów Zjednoczonych prowadzą po-

■ * jory ,7 - 1

szukiwania szkieletów przedhisorycz- 
nych zwierząt

Ostatnie- odkryto w pobliżu East 
End w prowincji Saskatchewan szkie­
let „hemipsaiodoiia", przedhistorycZ' 'jj 
nego niedźwiedzia, który miał ‘żyć 
przed 30 milionami lat.

Generalny gubernator lord Tweeds 
muir, który bawi obecnie w objeż- 
dzie Kanady zatrzyma) się specjat- 
me w miasteczku Diamheller w A l­
bercie (okolica kopalni węgla), aby 
obejrzeć dobrze zachowany szkielet 
dinosnurusa z p.zed 60 milionów lat. 
odkopanego w r. 1922.

Paw ilor. lo tn ictw a  na w y sta w it p a rysk ie j

Książki CiliDufv
żmudnej a zarazen oryginalnej 

pracy dokonał uczeń Śląskich Tech­
nicznych Zakładón Naukowych, Z y­
gmunt Skoczny. Mia.,owicie wykonał 
on dwie „książki - lilipu*y“ . Jedn 
wielkość, 5x7 mm. o 72 kartach.

O f i a r a
Zl. 15 ofiara na FON dla uczczenia 

pamięci ś. p. Felicji Gladys; —  skła­
da na ręce red ABC, bratanica Maria.

PODRÓŻUJ SńMoLOTEM

HEOOA UfESTENBERGER

B U R .  ć I E D .

KARIN FISZER
* *  YI i V I E Ś l

”  —  A  jpł  s łu c h a m  le g o ,  n ie  b i o r ą c  p o w a ż n i e .  M ó w is z ,  j a k  
k o b i e t a ,  k t ó r a  ś w i a d o m a  s w e j  m i ł o ś c i  i  p e w n a  j e j ,  i g r a  s o b ie  
z  o g n ie m  d la  z a b a w y .  J e s t e ś c ie  t a k  s z c z ę ś l i w y m  m a ł ż e ń ­
s t w e m , w y  o b o j e  z  w a s z y m  s ł o d k i m  c h ł o p a c z k i e m !  A  p o t y m  
k i e d y  b ę d z ie s z  s i l n i e j s z a ,  p r z y j d z i e  m o ż e  d z i e w c z y n k a ,  k a ż ­
d e  p r z y c h o d z ą c e  d z i e c k o  —  w i ą ż e  m ę ż a  s i l n i e j  z  io n ą .. .  A l e  
m j  t u  f i l o z o f u j e m y ,  a t r z e b a  b y  z a j r z e ć  d o  r o z k ł a d u  —  id ę  
p o  m e g o .

N a  s c n o d a c h  K a r i n  o p ie r a  s ię  o  p o r ę c z  s t a j ą c  n a  c h w i l ę  
j a k  w y c z e r p a n a ,  g o r ą c y m i  r e k a m i  ś c i s k a  s k r o n ie . . .  B o ż e  m ó j !  
C o  t e r a z ?  C o  p o c z ą ć ?  S t o i  z a m y ś l o n a  i  n ie  u m i e  z n a le ź ć  
w y j ś c i a . . .  J a k o  d o k t ó r  p o w i n n a  p o w  i e d z i e ć :  N a t u r a l n  e A l e k ­
s a n d e r  z o s t a n i e ,  b a r d z o  to  s z c z ę ś l i w i e ,  ż e  ż o n a  j e d z i e ,  a  o n  
b ę d z ie  m ó g ł  k u r o w a ć  s ię  s w o b o d n i e . . .  a le  j a k o  k o b i e t ę  p r z e j ­
m u je  j ą  p a n i c z n y  s t r a c h  p r z e d  t y m  s a m  n a  s a m  w  j a k i m  c h c e  
j ą  S j b i l l a  z o s t a w a ć  z  A l e k s a n d r e m  P o w u n n a  p ó j ś ć  d o  n i e j  
z a r a z  i  p o w i e d z i e ć ;  w e ź  g o  z  s o b ą ,  n ie  z o s t a w i a j  g o  z e  m n ą .. 
b o  o n  m i j e s t  d r o ż s z y  n i ż  s ię  w y d a j e ,  j e s t  m i  b l ższ>  n i ż  m y ­
ś l is z ,  a  to  m o g ł o b y  b y ć  b a r d z o  n i e d o b r e  d la  n a s  t r o j g a .

N ie  t y l k o  p o w i n n a  to  p o w u e d z ie ć ,  a le  p o  p r o s t u  p o w i n n a  
b ł a g a ć  j ą ,  b y  z a b r a ł a  z e  s o b ą  m ę ż a .  A l e  c o  p o ty m '*

A l e k s a n d e r  j e s t  c i ę ż k o  c h o r y ,  k t o  s ię  n im  z a j m i e ,  k t ó  g o  
b ę d z i e  p i l n o w a ł  j e ż e l i  n ie  o n a ?

P r z e d  d r z w i a m i  b i u r a  s t o i  p a n i  N a f f l i n g e r ,  w ł a ś c i c i e l k a  
p e n s jo n a t u .  K i e d y  K a r i n  p o p r o s i ł a  o r o z k ł a d  j a z d y  —  z a n i e ­
p o k o j o n a  z a p y t a ł a ;

—  T o  p a ń s t w o  j u ż  w y j e ż d ż a j ą ?
—  N i e  —  a g ł o s  j e j  w y d a j e  s ię  j e j  s a m e j  o b c y  —  t y lk o  

p a n i  U l l r i c h  o d j e ż d ż a .  J e j  m a t k a  z a c h o r o w a ł a  c i ę ż k o  i m u s i 
j e c h a ć .  A l e  —  p a n  U l l r i c h  i j a  z o s t a j e m y  j e s z c z e .

I  z  k s i ą ż k ą  p o d  p a c h ą  w y c h o d ź  n a  g o r ę  d o  S y b i l l i ,  ta k  
p o w o l i  j a k b y  n i o s ła  c i ę ż a r  z b y t  w i e l k i  n a  j e j  s i ł y .

X V I I .

—  O l e k  —  n ie  s p ie s z  s ię  t a k . W i d z i s z ,  j u ż  s ię  z a d y s z a ł e ś ;  
G d y b y ś  ty  s ię  r a z  j u ż  n a u c z y ł  w o l n o  c h o d z i ć .

—  N ie  g d e r a j  t a k  c i ą g l e  K a t  in .
—  Z  t o b ą  t r z e b a  c i ą g l e  g d e r a ć .  J e s te  l a k  n ie r o z s ą d n y , j a k  

m a ł e  d z ie c k o .
—  B o g u  d z i ę k i !  T y ś  p o w i n n a  b y c  r ó w n ie ż  t a k a  P o p a t r z n o  

—  t a m  p o  t a m t e j  s t r o n ie . . .  c o  z s  c u d o w n e  m i e j s c e  d o  l e ż e ­
n ia .

C h o d ź m y  t a m !
A l e k s a n d e r  U l l r i c h  w  k r ó t k i c h  s p o d n ia c h ,  w  d ł u g i c h  p o ń ­

c z o c h a c h  z  k u r t k ą  z  r o g o w y m i  g u z i k a m i  z a r z u c o n ą  n a  r a ­
m io n a c h . . .  e n e r g i c z n i e  m a s z e r u j e  n a  w s k a z a n e  m i e js c e .  K a ­
r in  i d z i e  z a  n im  z a d o w o l o n a ,  ż e  s ię  p o ł o ż y .  P o w  in ie n  le ż e ć  

j a k  n a j w i ę c e j .
—  A l e  w ł ó ż  k u r t k ę ,  ż e b y ś  s ię  n ie  z a z i ę b i ł .
—  R o z k a z .  C z y  m a m  m o ż e  k i e s z e n i e  o d  s p o d n i  p o z a p i-  

n a ć  s z p i l k a m i ,  ż e b y  n ie  w i a ł o ?
—  K p i j  s o b ie ,  k p i j . N a p i s z ę  lo  d o  S y b i l l i .  A le  w ie s z  c o , b y ł  

b y  j u ż  c z a s ,  ż e b y ś  z ń o w  u d o  n e j  n a p i s a ł .

C z o ł o  j e g o  t i o c l i e  s ię  z a c h m u r z y ł o  M i lc z y ,  k ł a d z i e  s ię  n a  
t r a w i e  i p r a w i e  z ł y  p a t r z y ,  j a k  K a r i n  w y g o d n i e  =ię s a d o w i  n a  
p r z y n i e s i o n y m  s z a lu

Z n o w m  z ł y  —  m y ś l i  K a r i n  —  Z a d z i w i a j ą c o  c z ę s t o  b y w a  
t e r a z  z ł y  W y p ł y w a  lo  z  c h o r o b y ,  k t ó r a  g o  d ręczy *. —  P r a w ­
d o p o d o b n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  p r ę d k o  s ię  j e j  p o z b ę d z i e ,  d l a ­
t e g o  t a k  n a  s i e b ie  u y y d ż a ł  i k o r o w a ł  s ie . M u s i a ł  m u  d o k t ó r  
w* B o ż e n  p o w i e d z i e ć  o t w a r e u g  ż e  n ie  m o ż e  m y ś i e ć  o  p r ę d k i m  
p o le p s z e n i u .

W  le j  c h w i l i  c z u j e  d l a  n ie g o  w i e l k ą  l i l o ś e  W z i ę ł a b y  g o  z a  
r ę k ę ,  j a k  b i e r z e  s ię  m a ł e  d z i e c k o ,  k i e d y  s ię  c z e g o ś  b o i .  K a r i n  
w y r a ź n i e  w y c z u w a ,  ż e  o n  w ł a ś c i w i e  n ie  b o i  s ię  s w e j  cb o * * o b y, 
a le  j ą  n i e n a w i d z i  i p r z e z  n i ą  p o g a r d z a  s a m  s o b ą .

T e g o  w i e c z o r u  n a  p r z y k ł a d  k i e d y  w r ó c i ł  z  B o ż e n  —  S y -  
b i l l a  p a k o w a ł a  s w o j e  k u f r \ ,  A l e k s a n d e r  s i e d z i a ł  n a  b a l k o n i e  
i c z y t a ł  g a z e t ę .  K a r i n  s t a n ę ła  p r z y  n im  n a  c h w i l e ,  p y t a j ą c  c o  
d o k t ó r  p o w d e d z ia ł .

—  G o r z e j  n a t u r a l n i e  —  o d p o w i e d z i a ł  n ie c h ę t n i e  —  z a -  
t -z e r w d e n ił  s ię ,  j a k  b u r a k  w* j e d n e j  c h w i l i  i d o d a ł  n i e c i e r p b -  
w ie  —  N ie  m ów * t a k  c i ą g i e  o  t y m , c z ł o w i e k  z u p e ł n i e  m o ż e  
o g ł u p i e ć .

I  o d  t e g o  c z a s u  a m  s ł ó w k i e m  o s w o j e j  c h o r o b i e  n ie  
w s p o m n i a ł ,  a  K a r i n  c h c i a ł a b y  t a k  b a r d z o  w i e d z i e ć  c o  o s t a ­
t e c z n ie  p o w i e d z i a ł  m u  d o k t ó r  w  B o ż e n .  C z y  n ie  n a l e ż a ł o b y  
z m u s i ć  g o  d o  p o w i e d z e n i a  j e j  p r a w d y  —  p r z e c i e ż  j e s t  j e g o  
d o k t o r e m ,  j e g o  p r z y j a c i e le m  . j e g o  j e d y n ą  w s p ó l n i c z k ą  w* te j  
t a je m n ic y  o  j e g o  c h o r o b ie . . .

D o b r z e  *dę m o ż e  s t a ł o ,  ż e  j e g o  p o w r ó t  z  B o ż e n  —  w y p a d ł  
n a  c h w i l ę  p r z y g o t o w a ń  d o  w y j a z d u .  S y b i l l a  n a l e ż y  d o  t e g o  
r o d z a j u  k o b i e t ,  k t ó r e  p o t r a f i ą  c a ł y  d o m  p o r u s z y ć ,  j e ż e l i  m a ­
ją  p o d r ó ż  p r z e d  s o b ą .

(O , c. a .l.


